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s Wiadomości zagraniczne. brać tak grube mystyfikacye za prawdę i tak 


miegie BRoOSA ppi ` artykułu tego zbywa na wszystkićm, coby go 
Hambur. BoersenNbiie zawiera co na. Joka owych Uroeystoł upoważnić a! 
słępuje: »Q uroczystościach petersburskich gło. ‘Przy choćby najmniejszóm obeznaniu 
otrzymaliśmy doniesienie, które tu dosłownie się z miejscowością i stósunkami rossyjskiemi 
niemal umieszczamy; wypuszczone zaś tui byłby przynajmnićj zdołał nadać ertykułowi 
owdzie miejsca obe;mują pojedyńcze, do rze- swemu niejakie prawdopodobieństwo, zas 
Czy nienależące nauki dla gazeciarzy niemie miast co teraz najnędzniejsze sprzeczności i 
ich] pod względem tego, co im pisać, a co ma dziwaczniejsze data w jedno spoił ciało, 
opuszczać potrzeba. Co do nas, przyjęliśmy Zbyteczną byłoby pracą zbijać pojedyńcze nie- 
Nauki te z wdzięcznością, lecz czytelników prawdy owego artykułu, „ch, ażdy na za- 
naszych małoby one zajmowały; uwagi nasze pewnieniu na słowo niemieckie i honór nie- 
Nad niemi zapewneby do ich wiadomości nie miecki zaprzestać raczy, że w całćj tćj korre» 
oszły, Doniesienie to jest następujące: „Od- spondencyi ani odrobiny prawdy nie ma. 
4d'od dni kilku na ziemi niemieckićj staną. Uroczystości petersburskie odbyły się odda- 
zm, zarzucają mniej pytaniami o »wiarogo- wna już przepisanym trybem; były one wspa- 
dnych « doniesieniach, umieszczonych o uro= niałe i świetne, i tylko właśnie w tym czasie 
,ystościach petersburskich w Morning Heral. nadeszłe zasmmucające wiadomości o nieszczęe 
poel i Brytanii. Czytając artykuł w Brytanii, ściu, jakie Korpus Generała Grabbego w kra- 
dno za prawdę wiedzieć, czyli się raczej jach Kaukaskich spotkało, przyćmiły blask 
zj wać należy nad głupstwem i widoczną tychże i rodzinę. cesarską żalem napełniły. 
„ośliwością autora, albo też śmiać się'z lek- Tak na uroczystości d. 25. Cerwca (Sprawo- 
myślności tegoż, że w wiarogodność źródłą zdawca nazywa to 25, Lipca s.s!), jako też 
tee mógl w týmrazie uwierzyć, Caly tenartya na głównćj uroczystości dnja 4. Lipca s. s. nie 
nieg ysta jest mystyfikacyą, ale mystyfikacyą tylko się najmniejsze zawichrzenie nie wyda- 
;„żwoloną i godności człowieka nie odpór rzyło, ale owszem wszędzie jak najzupełniej- 
ny d32cą. Najtrudnićj zaś pojąć, jak spokoj. sza zgoda między szlachtą, ludem i dworem 
t myślący gazeciarz albo czytelnik może* widzieć się dała, O ukazie w zględem usamo» 


I 
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wolnienia' milionów. chłopów nie była i nie 
mogła być mowa, a ztąd tóż ukaz ten nie 
mógł nastręczyć powodu do spisku.  Sprae 
wozdawca miesza się bardzo, ukaz ów albo: 
wiem, który wszystkim posiedzicielom dóbr 
‘kilku pólnocnych gubernii dozwala, ale nie 
nakazuje, chłopów swoich uwalniać, już 
w Lutym wydano, i szlachta przyjęła go z 
wielkim zapałem, ponieważ w ciągu trzech lat 
ostatnich, tak nieszczęśliwych z powodu nie- 
urodzaju, przekonała się dostatecznie, iż po- 
siadanie wielu chłopów wielkićj. korzyści 
nie przynosi. Znaczna także liczba szlachty 
już na uroczystość zrobiła podania swoje do 
rządu względem usamowolnienia chłopów. 
Co się zaś opisu spisku i uroczystości tyczy, 
dosyć będzie tyle powiedzieć. Król pruski 
nie wylądował w Petersburgu, tylko w za- 
toce pod Peterhofem, letnią reyd Cesa- 
rza, 1 równie przez szlachtę i lud jak i przez 
rodzinę cesarską jak najserdecznićj powitany 
został, Kto choćby jedno tylko lato w Pe- 
tersburgu przepędził, będzie wiedział, że z 
początkiem Czerwca wszystkie gwardye, jako 
też Korpusy Kadetów Petersburg opuszczają, 
i zwyczajnie do obozu polnego; między K ra- 
sno-Siołem a Peterhofem się przenoszą; w 
miejsce ich wkracza kilka pułków wojska lini» 
owego do Petersburga i zostają tamże aż do 
dnia 1, Sierpnia, gdzie gwardye z swoich o- 
brotów wojskowych powracają. W Peter 
hohe! zatóm odbywają się niemal codziennie, 
podobnież i w czasie bytności Króla, owe 
wielkie parady, którym Cesarz otoczony mas 
są swego ludu przewodniczy. Żadna policya 
i żadne straże nie zasłaniają Cesarza od ota» 
ezającćj go massy ciekawego ludu, i on sam 
T caęslo toruje sobie z uprzejmością wśród 
skupionego ludu drogę. Etak się rzecz miała 
codziennie przed, w czasie į po uroczysto- 
ściach, a szczególnićj dnia 1. i 2. Lipca, gdzie 
Cesarz! wspólnie z Królem wojskiem dowo- 
dził Sprawozdawca mówi o wielkim placu 
w Petersburgu, Każdemu zaś wiadomo, żć 
Petersburg ma wiele olbrzymich prawie pla» 
ców publicznych, lecz, że owe uroczystości 
nie odbyły się w Petersburgu, lecz dnia 25g0 
Czerwca na wyspie lelagin, a d. 1. i 2, Lipca 
w Peterhofie. Nie odbyły się one zaś w Pe 
tersburgu dla tego, że latem nie tylko szląchta, 
ale tudzież znaczna część mieszkańców stolicę 


opuszcza” i na wieś się przenosi į w ogóle ' 


massy domów nie byłyby zdatne do uroczy- 
stości latowych. Król pruski miał żywy u- 
dział w tych uroczystościach, i częścią sam, 
częścią razem z Cesarzem prawie przez cały 
dzień przechodził się wpośród ludu. Już w 
czasie parad yyidzić go było można przez kil. 


ka godłin, potóm przechodził się kilkakrotnie 
w parku, przedzierał się wieczorem w to- 
warzystwie całej rodziny cesarskićj, Ciała 
dyplomatycznego, zagranicznych Xiążąt i t. d. 
w czasie tak nazwanych maszkarad przez ty- 
siące ludzi wszelkich klass, papełniejących 
sale zamku cesarskiego. Także na maskara- 
dzie, na którą dozwolony był przystęp ka- 
źdemu porządnie ubranemu mężczyznie i ko- 
biecie, ani się policya, ani wojsko nie znaj- 
dowało, tylko na sali stało 20 ludzi złotćj 
gwardyi, nie dla bezpieczeństwa, ale dla o- 
zdoby, podczas, gdy przy wnijściach tylko 
służba dworska była.  Późnićj jeździł jeszcze 
Cesara i Król wraz z całą rodziną cesarską aż 
do północy otwartemi pojazdami po czaro- 
dziejsko oświeconym parku, a gdyby nawet tyl- 
ko dwóch spiskowych się znajdowało, byliby 
mogli z łatwością bezbronnych monarchów 
życia pozbawić, ale w miejsce tego wesołe 
tylko okrzyki i ogólne oznaki miłosci i uwiel- 
biania otaczały Monarchów. Król pruski po- 
stanowił odjechać nie zaraz po uroczystościach, 
ale owszem. zaraz po przybyciu jego ustano- 
wiono, że dnia 3. Lipca s. s, z rana Peterhof 
opuści, co się także z wszelką okazałością i 
uprzejmością rodziny cesarskićj stało. Dla 
czego zaś z samego Petersburga szczegółowe 
opisy uroczystości nie nadeszły, ztąd pocho- 

zi, że takowe mało się tylko różniły od uro» 
czystości d, 1. Lipca opisanych we wszystkich 
niemal podróżach. 4 ta corocznie ponawiają- 
ca się uroczystość, w oczach mieszkańców 
petersburskich mimo całego blasku swego tak 
jest zwyczajną i pawszednią rzeczą, iż bynaj- 
mniéj o opisywaniu jej nie myślą. Lecz mil- 
czano o nich także i z tego powodu, gdy pò- 
ąć nie można było, jak opis uroczystości. ta- 
owćj, li tylko na oko obliczonćj, może Nie- 
mca zajmować. Jeżeli gazety nic ważniejszego 
powiedzieć nie mogą, prócz parad, ogni sztuę 
cznych i illuminacyi, wtedy niech raczćj mil- 
czą. Opowiadania takowe niech miejsce swo- 
je w jakim dzienniku mód znajdą, dla gazety 
politycznej są całkiem niestósowne. Poli- 
tycznie ważną rzecz, dojrzałą vy czasie obe* 
ceności Króla pruskiego, obejmuje ukaz z dnia 
6. Lipca, który jawnym jest dowodem sąsie* 
dzkićj przyjaźni.« 


Z Petersburga, dnia 22, Sierpnia, 

Przez Ukaz Cesarski, do Rządzącego Sent” 
tu, wydany, rozkazano: dla rozporządzeń 07 
koło budowy drogi żelaznćj, Petersburgsko* 
Moskiewskiój, i w ogólności dla zarządu i WYŻ 
konania wszystkiego, co się dróg żelazny” 
dotycze, utworzyć, w Głównym Zarzączj 
koramunikacyj dróg i budoyyli publiczny** 


AAA 
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‘osobny Departament, który -ma się nazywać 


. „Departamentem. dróg żelaznych.“ 


Przez rozkaz dzienny Cesarski, "Generał 
piechoty Hrabia Kleińmichel , mianowany zo- 
stał głównodowodzącym wydziałem dróg 
kommunikacyj i gmachów publicznych ,-z po- 
zostaniem Generał -« Adjutantem, * Pułkownik 
korpusu inźenierów osad wojskowych Krohl, 
mianowany Vice Dyrektorem Departamentu 
dróg żelaznych w tymże zarządzie. ` 

Generał piechoty hrabia Kleinmichel miał 
szczęście odebrać w dniu 11.i 12. dwa nader 
łaskawe reskrypta Cesarskie. a 
. Przedstawione przez P. Ministra Skarbu, Ra- 
dzie Instytucyj kredytowych Państwa zdanie 
z czynności tychże instyłucyj za rok 1844, na 
posiedzeniu Rady z tego powodu odbytćm w 
dniu. 30. Lipca r. b., wykazuje następne re» 
zultata:: —-* powy 

Go do Kommissyi umorzenia: długów Pań- 
stwa. — Wszystkich długów, zagranicznych 
1 krajowych, tak terminowych, jako i nieter- 
minowych, do r, 1842. było rubli 281,228,760 
kopiejek 9043; nieterminowych, wypłaciła 
Kommissya do 1842 roku: 6procentowych, 
20,617,270 rubli 713 kópiejki; 5procentowych 
19,812,280. rubli. + ai S 

Co do Banku Assygnacyjnego. — Massa pu- 
szczona yy obieg assygnacyi W roku 1841, ko. 
dobnie jak, w latach poprzedzających, poz0- 


- stając bez żadnćj zmiany, wynosiła do dnia 


Éy 


1. Stycznia 1842 roku, 595,770,810 rub. assygn, 
Ćo do Banku Pożyczkowego. — Kapitaly Ban 
ku tego składają do 1842 roku, 8,591,978 rubli 
29; kopiejek bilans zaś Banku, co do wszy. 
stkich obrotów summ, składa w, 1841 roku 
188,696,357 rubli 40iz kopiejek. ` 
o do Banku Handlowego. — Kapitał Banku 
tego składa się z 8,571,428 rubli 57 kopiejek; 
wszystkie zaś obroty sum w kassie Banku i 
jego Kantorach, wynosiły 842,248,589 rubli 
30 kopiejek; czystego zyska miał Bank i jego 


'Kantóryw 685,703 rubli 11 kopiejek; kapitał 


zapasowy, na pokrycie strat bankowych, wyno: 
si pô, dzień Pi Stycznia 1842 roku 1,630,750 
tubli 2 kópiejki. = f foa 08 


*. "Pramcya ją iu 
Focsjpidne przez legitymistów kroki, w 


PR TEET" 


Wwymieniają znaczną liczbę rodzin szlacheckich 
y WE 
sz 


ą zimę chcą się w. Tuileryach pokazać, 
Dziennik sporó 
tąd pozornie i przestrzegał w tćj mierze zna- 
czenia pełnego milczenia, jak to zyyykle cży- 


ni, gdy w świecie politycznym wydarza się 
jakie delikatne pytanie, Że zaś w swoim dzi- 
siejszyma numerze milczenie przerywa i 0 te= 
raźniejszćm stanowisku legitymistów przema- 
wia, wnoszą więc z tego, że zbliżenie się ta» 
kowe już znaczne poczyniło postępy. Nie mó« 
wi jednak o tém zbliżaniu się między Legity= 
mistami i jego własnóm stronnictwem, Teei 
roztrząsa postępowanie Rojalistów i lich na- 
czelników , mianowicie Pana Berryer, od r. 
1830. Nie ochrania tego legitymistycznego 
cepurovennego bynajmoićj i powiada, że w 
życiu jego dwie są epoki, że od razu pa 
rewolucyi Lipcowćj stronnictwu swemu był 
pożyteczny, ale późnićj mu szkodził. To drus 
gie twierdzenie obiecuje Dziennik sporów w 
drugim artykule wyjaśnić, ale już teraż daję 
do poznania, że P, Berryer zamiast coby stron- 
ników swoich w odosobnieniu od innych frak* 
cyi Izby. miał utrzymać, za namową lewej 
strony chodzić przywykł. To powstawanie 
na Pana Berryer byłoby trudne do wytłuma» 
czenia, gdyby nie wiedziano, że większa część 
Legitymistów z tego naczelnika swego nie 
kontenta i że ci z pomiędzy nich, którzy z dy> 
pastyją Lipcową pojednać się pragną, z kas 
żdćj korzystać aA sposobności, aby na jego 
arlementarne postępowanie gorzko sie Żalić, 

Doniesienia z Algieru ciągle o wielkich wspo- 
minają stratach, czyli raczćj ubytkach w ar- 
mii; mianowicie koni wielkie mnóstwo wy* 
ginąć miało. 

,  Zdnia 9. Września. 

_ W Algierze Abdel Kader wtargnął znowu 
w granice kilku nam uległych pokoleń. Ge- 
nerał Lamoricitre otrzymał rozkaz maęzero» 
wania przeciw Emirowi i zwrócenia się k 
Frenda, któreto miasto w zeszłym roku do- 
piero ruchoma kolumna Generała tego zajęła. 
W chwili obecnej, kiedy dzdżysta pora roku 
w Afryce nastaje, operacyje te tém mnićj po- 
żądany wydadzą skutek, ile że Emir znowu 
w granice Marokańskie cofnąć się może a li- 
nie operacyjne zimową porą trudno dzierzyć, 
óraz zbywa Generałowi Lamoriciere na po 
trzebnych siłach, aby wszystkie punkta ob- 


„sadzić. 


. 'Względem kwestyi cukrowćj i stosunków 
produkcyi wina wyraźnie zapowiedziane są 
projekta do prawa, Nie dawno właśnie wy- 
szło postanowienie królewskie, dotyczące spo- 
sobu pobierania opłat od fabrykacyi cukru, u- 
rządzone nićm zostały nadzwyczaj ścisłe środ- 
ki dozoru przy zakładaniu cukrowni, aby tym 
sposobem zapobiedz defraudacyom uskute- 
czńianym na wielką stopę z wielką szkodą 
dochodów celnych, Okazuje się z resztą z 
ostatniego sporządzonego spisu cukroyyni, źe 
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w r. 184% było tylko 389 cukrowni, a w roku 
1841/42. 500, i że produkcya cukru w tymże 
stosunku się powiększyła; w roku bowiem 
1840/41 wyrobiono go 20.578,997 kilogramów*) 
1841/42 zaś 30,695,047 kil., co dowodzi zńa; 
cznie powiększającą się konsumcyą cukru i 
powiększającą się opłatę od niego. Od 1. Sty. 
cznia 1841, do końca Lipca tegoż roku, poda- 
tek od cukru wynosił 4,053,275 fr., w tymże 
przeciągu cząsu r. 1842., 5,528,920 fr. Ztąd 
widoczną jest rzeczą, ze trudności pierwotne- 
go planu ministerstwa wy zakupieniu wszy- 
stkich fabryk cukru, przy takim stanie rzeczy 
powiększyły się w dwójnasób, i że o przy wie» 
dzeniu do skutku tego planu zaledwie już na- 
wet myślić można, To dowodzi jeszcze, że 
fąabrykanci cukru pomimo utrudnień i niepe- 
wności. domysłów znajduią ciagle znaczne 
korzyści, ` Reż, + Ge 

Minister budowli publicznych uda się w 
połowie bieżącego iniesiąca do Valence, gdzie 
się odbędzie pewny rodzaj inżenierskiego kon: 
gresu. Idzie o urządzenie raz na zawsze że: 
glugi na Rodanie. .W tym zamiarze zachodzą 
trzy główne punkta: najprzód zniesienie mo~ 
stów na Rodanie i postawienie innych wyso- 
kich, aby parostatki mogły pod niemi przepły- 
wać; powtóre zrównanie koryta rzeki, w któ. 
rém miejscami znajdują się skały; potrzecie 
zapobieżenie wylewom tćj rzeki przez gro 
biowanie miejsc niskich,  Uregulowanie że- 
glugi na Rodanie w Rar dazy stopniu ob- 
chodzi nietylko Francyą ale i Niemcy,  Szwaj- 
caryą i Piemont, a szczególnićj niemiecką że- 
glugę na Renie. Tą wodoą drogą połączone 
zostanie morze Srodziemne g% morzem Półno 
<nóćm. Nawet zagraniczni inżenierowie mią» 
nowicię włoscy są wezwani na ten kongreś. 


Anglia. 

Z Londynu, dnia 7, Września. 
Roboty około budowy wysokićj 300 stóp 
wieży Wiktoryi, mającćj się wznosić nad śre- 
dnim przysionkiem między Izbą Wyższą i 
Niższą, tak prędko postępu;ą, że potożenie 
kamienia węgielnego pod budowę nowych 
machów Parlamentu, który to obrząd Krów 
owa albo małżonek jćj spełni,: ża 6 albo 8 
tygodni będzie mogła nastąpić. = ` Í 

Z dnia 9. Września. 

- Gazety tutejsze przepełnione są doniesienia- 
mi o podróży Królowćj po Szkocyi, ‘oN. Pani 
d: 6: ra. b. udała się z Edinburga do Perth, —- 
Na rusztowaniu, które się przy uroczystćm 
wjeździe do Edinburga zarwało,: stało około 
300 osób; z tych około 70 "any poniosło a 


dwie zabiły się. 
*) Kilogram zawiera blisko 2 fanty pol, 


„ważył. 


„ścioła Bero-Miinster. 


-— IBM 07,1. Spe 
|, 57 Lipska, dnia 22. Sierpnia. 
„Jutro stracony tu będzie „młody. złoczyńca, 
lat 20 mający, który kochankę swoją jokro- 
paym zamordował sposobem.  Sinutnie jest 
przekonywać się, Że ciężkie zbrodnie w Sa- 
xonii coraz bardzićj się zagęszczają;, miano: 
wicie w. Lipsku, i okolicach jego popełniono 
ostatniemi czasy wiele morderstw i podpalań, 

POT W YKŁI z 
„Z Wiednia, dnia 24, Sierpnia. 
Wiadomość o Śmierci Hrabi. Radetżkiego, 
dowodzącego Feldmarszałka we Włoszech, 
okazała się bezzasadną; spadł on tylko z ko- 
nia i małą odniósł ranę, 
„Xżę Wasa, przesłużywszy w armii haszćj 
lat 14 bezpłatnie, otrzymał teraz pensyą Feld- 
marsząłka- Porucznika w summie 6000'żłe. ** 

| „Z Węgier, na początku Września. > 
Biskup w. Grosswardein, główn _ przeci: 
wnik mieszanych małżeństw: złożył Gwoje u- 
rzędowanie a za to mu Papież nadał przydo: 
mek Arcybiskupa. Stąd wyprowadzają wnio» 
sek, że sprawa mieszanych małżeństw na 
przyszłym Sejmie pomyślny dla Ewanielików 
obrót weźmie. Śokupstyęo: Grosswardein- 
skie przynosi 200,000 zł.: m. K. róczńegó üo- 
chodu, więc ofiara, którą szlachetny pasterż 
sumieniu swemu przynosi nie jest mała, — Od 
niedawnego czasu Kommissyja cenzuralńa 
Węgierska obostrzone otrzymała instrukcyje 
od rządu z Wiednia; widać już, że gazety 
węgierskie znacznie z tonu spaściły. Oprócz 
tego ustanowiono w Peszcie oddzielny urząd 


„rewizyjny, mający siedlisko swoje w kotnorże 


zagranicy przywożonemi xiążkami, 
zwajcaryą ~y 
Z Berny, dnia 3, Września, 

- Radą rządząca w Luzernie oświadczyła się 
wczoraj przeciw zaprowadzeniu Jezuitów. 
Jak słychać, jeden tylko członek, i to jeszcze 
warunkowo za Jezuitami przemówił, Gdy 
to kollegium rządowe w następnym, roky z9- 
stanie Radą rządzącą Miasta Sejinu, można 
już z tego praegłosowania, wnośić, że prze- 
wodnictyyo dyrektoraloe (mimo .swćj katoli 
ckićj dążności) bynajmnićj jezuickićm nię.bę« 
dzie. Najważniejszym przeciwnikiem zapro - 


celnćj ; czuwający Ściśle nad wszystkiemi z 


'wadzenia Jezuitów jest sciśle Brawo wy 
„kanonik Widmar, który w Radzie wych Wa- 


nie szalę na stronę Jezuitoty, przeciwną Prze» 
Rada rządząca obrała go dziś, i-to 
jednomyślnie, Proboszczem starożytnego kó- 

W przy tygódniu 
Rada rządząca w sprawie Jezuitóyy ostatę- 
cznie zaw yrokuje, | e 


1337 - 


Aii 392 dnia 6, Września. i i 
| Güz, Bówsz.) — Podczas kiedy w całćj pras 
wie "$żwajcaryi zupełna panuje spokojność, 
w Wallis objawia się wzburzenie mogące ry- 
chlćj czy późnićj do gwałtownego wybucha 
doprowadzić. Zarządzone przez rząd przy. 
tłumienie liberalnćj gazety Echo der Alpen nię 
udobruchało duchowieństwa.  D. 28, Sierpnia 
piórunowano z wszystkich ambon na TzeCzo- 
ną gazetę, która nieostroźnie wymierzonómi 
pociskami 'i wyszydzaniem zdań religijnych, 
między ludem upowszechnionych, sprawie 
własnćj, wiele zaszkodziła. Naptzeciw więc 
té! zgasłój p wzywa Jezuicka $imp lon 
Gazeta lud do zapamiętałego fanatyzmu, 
Duchowieństwo i zwaleni obecnie mężowie 
stanu podniecają te płomienie. Jak zapalczy: 
wie stronnictwa u nas się zwalczają "wynika 
2 proklamacyi Rady Stanu z dnia. 23. Sierpnia, 
wspominającćj nawet o groźnych między pos 
spólstwem rozsianych pogłoskaeh, że pod po- 
zorem niebezpieczeństwa religijnego lud pod- 
pony i zaufanie w rządzie podkopywać u- 
siłują. i i 

Nowo zgwałcenie granicy przez Francuzów 
«w kantonie Berm zwraca uwagę, ' Szwajcar 
jeden rodem z kantonu Solothum, który służył 
w wojsku francuzkićm,: zbiegł nie 'dawnemi 
€zasy i schronił się do Bernu; Kilku przebra» 
nych żandarinów | francuzkich puściło 'się: za 
nim w pogoń, przeszli pod Noirmont Doubs, a 
"więc granicę francuzką, pochwycili zbiega, 
kiedy strzelec Bernski oporu im stawiać nie 
mógł i zawlekli go gwałtem w granice Fran- 
tyi. Rozumieją, że rząd przedewszystkiem 
przywrócenia status .quo żądać będzie. 


: Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, — Dziennik Urzędowy Król. 
Regency! w Poznaniu z dn. 15. Września r. b. 


"zawićra między innemi następujące ogłoszenie: 


N. Król raczył wsiom Hr. Włądysława Rado- 
lińskiego : Cielcza i Radlin, położonym w po. 
wiecie Pleszewskim, tudzież wsiom, położo. 
nym w pow. Krotoszyńskim, które niegdy na- 
teżały do majętności Krotoszyńskić j, jako to: 
1) Lipowiec, Karola Zygmunta Graetza, 2) 
Staniewo, Edwarda Diehl, 3) Psiepole, Edwar- 
a Majunke, i 4) Czarnysad, Radzcy ziemstwa 
MWierzbińskiego, odpisanym przez Siebie do: 
kumentem z d. 16. Czerwca r. b, nadać kwa- 
lifikacyą sejmową, — j wykaz sędziów pojedna - 
wczych, przez właściyye Sądy Zierosko-miej- 
skie zobowiązanych. * s. otas 
p 7 — »Tygodnika literackiego wyszedł Nr. 
32. i zawiera: Der Geist der Mathematischen 
nelysis und 


ihr Werhdliniss znr Schule von | 


Dt. Mattin: Ohm. Do mojej pieśni.  Poezya 
rzez M, Karykatury historyczne przez J. J. 
raszewsķiegas Albertus {d ończenie.)— Mała 
orzata z Zębocina, powieść historyczna przez- 
ońiinika M. (dalszy ciąg). <= Rozbiór kryty- 

ezny historyi lit, polski ` sszniewy skiego przez 

A. Mosbacha (ciąg dalszy.) ` Zakk 
Z Akwizgranu, dg, 9, Września. —. Ga. 

zety Akwizgrańskię obszerne zawięrają opisa: 

nie pobytu:tamże N. Państwa. Wyjmujemy 

z niego następujący wyjątek: Nu Pan ‘do~ 

wiedziawsży się © przybyciu tu N,Króla Bel. 

piez ków, udał się niebawemsdo niego do 

otelu „ped wielkim monarchą: i bawił u nie« 
go wraz z Arcyxięciem Austryackim przez 
długi czas. Późnićj udał się-z Królem wspo» 
mnianym do Tumu, gdzie się bardzo ciekawa 
uroczystość odbyła.o N. Pdna. przyjmowali 

Ev wnijściu do kościoła katedralnego Arcy. 
iskup , kapituła i: duchowieństwo, a Pro. 

boszcz katedralny: X.: Clsssen miał przemowę 

do N. Pana, którą J; K. M. nader łaskawie 

Przyjąć raczył. NN. Państwo, N, N. Królo» 

wie Wirtembergii i Belgijczyków, Arcyxiążę 

Austryjacki i inne dostojne osoby udali: się nas 

stępnie w głąb czcigodnego Tumu, aby przy oka; 

zaniu wielkich świętości być obecnym, które 
jak wiadomo, tylka co siedem: lat a 'aprócz 
tego tylko ukoronowanym głowom pokazane 
bywają. Po ' otworzeniu w przytomności 
«wladz miejskich szafy, w kóz, relikwije te 
przechowują, zaniesiono je do Choru, 'gdzie 
zdięto pieczęcie, któremi zewnętrzna 'pokry» 
wa ich opatrzona. X. Arcybiskup wyjąwszy 
następnie św, relikwije, przedłożył je' pod asę 
systencją X. Proboszcza wysokim. osobom, 
podczas kiedy towarzystwa muzyczneci styć 
denci gimnazyjum psalmy gregoryjańskie'śpie- 
wali, które N. Pana do powtórzonych okrzye 
ków podziwienia porywały. Późnićj N.: Pań» 
stwo udawszy się do sakrystyi oglądali : tarh 
bogate skarby , 'objaśnione im przez uczonega 

Protessora Bock; tenże Królowi, który: już 

dawnićj wielki dla przywrócenia czcigodne» 

-80 tumu okazywał udział, mial honor dokła» 
ne dać wiadomości o historyi budowy tej 

świątyni. N. Pan oświadczył się podobno za 

ściśle naukowem przywróceniem stanu, ivv já 
kim czcigodny: kościół katedralny dawnićj się 

„znajdował, więc nadzieja nasza, że ten słyn» 

ny pomnik z upłynionych wieków wskrze- 

szony zostanie, w krótce może się spełni. Po 
oglądańiu innych części tumu, ia mianowicie 
starego krzesła koronacyjne „ N.Państtyo do 
pałacu syvego powrócili, „gazie! się .z Królem 
"Bdsjczyków pożegnali pidot | bxi 


=E 


1338 


. UBARCZMA i OBERZA. 
A ła SĄ FRAGMENT. |, ' 
=rM=- (% Roam, dwotwsk, ) 
Shy" „ (Dalszy ciąg.) 


s Wybiégt gospodárz:i wnet wprowadził do 


pokoju Pana pasażera; mężczyznę wysokiego 


wzrostu, którego czarna chustka, kamizelka, 
czarny krótki surducik i ciemne faworyty — 
formujące. grecką obróżkę, podobnie jak koła 
poduszki pojązdowe, upudrowane: były tym 

podróżnym proszkiem. ; i 

"Pań wojażer zadysponował obiad i doby- 
wszy z kiószonki zógareczek, nie większy od 
saskiego talara, odezwał się po niemiecku 
akcentem mocno saskim, niby do siebie, a je- 
dnak w półgłośno: FTP 

»Druga godzina, e czyyartćj w Przemyślu, 

Q szóstćj w Sądodyćj, o.trzy kyyadranse na 
jedynastą we Lwowie będę.« it 0* Í 

"Zrobiłem uwagę, że tałe dokładną mając 
wiadomość o stacyach naszych pocztowych, 
bez wątpienia często po kraju naszym po- 
dróżuje. 

Na to, przeprosił mnie z najgrzeczniejszą 
uprzejmością, i zapewnił, że po raz piorwszy 
podróżuje po niecywilizowanym kraju — „ale 

~ das arme. Ländchen ist nit so gar uebel, i 
gdyby. tylko tekilka górek zniyyeloyyać, es wird 
eine erliche Bahn abjeben,a 

` »Pan z daleka jedzie?« zapytałem. 

_ »Wezoraj o trzy kwadranse na trzecią wy- 
jechałem z Hamburga z Bahnhausu«, powie: 
dział to z zimną powszedności flegmą, a mnie 
zimno się zrobiło i spojrzałem na mówiącego, 
jakby nim byi sam Ponsowy Samiel © 

= »Nigdy, oh: nigdy nie odbywałem podróży 
tak powoli«, mówił podróżny —xale die Elbe 
Direction ist impertinent: miserable == Qualitata 


okrętów — passable — aber die Elbe Direction 


ist. zu karg — und leidet : Mangel am Wasser. 
Ja zrobitem mocyęe, mówił dalćj. »Dyrekcya 
ma się wystarać o monopolium Elby.« 
'wZiważywszy, że w tych czasach na fabrykę 
cukru, musztardy i wina szampańskiego kon- 
sumuje się tyle wody, zważywszy te tak ogro- 
mną konńsumcyę Elby — na tę kuenstlichen Wie- 
fallita og om, to jeżeli tak potrwa, die Elbe 
irta 
©? wAbe die Leutchen wollen jetzt kein Brod, 
nur Zucker und: Wolle, und Geist nur Geist, 
abe die Blase zerplatzt mit einem Mahl — und 
damit sątis,e e 
* Dowiedziałem się z dłuższćj z nim rozmo- 
vy Że był Belgijczykiem, przez dwa lata kon- 
duktorem ' lokomotywu, dzień po dzień bez 
przestanku robiąc po 62 mil— przejechał w 
przeciagu dwóch lat 38,240 mil, a przecież nie 
- był dalej jak vy Brukseli i yy Malinie—i był- 


by tę pow. mil pewehżoych Pa in infie 
nitum, nie mały wypadek, kilku- 
nastu o koców i siedenje incl e 
przyprawił. — Straciwszy posadę jeździł po 
Anglii, a teraz był ww .drodze do Ukrainy da 
jakiegoś magnata, gdzie ten konduktor parowy, 
przyjął funkcyę konduktora synów polskich. 

/'Rozmawiając ze mną, zajadał smaczno rosół 
sztukę mięsa z ćwikłą, cielęcinę z buraczkami, 
i leniwe pierożki, popijając te polskie przysma» 
ki węgierskićm winem; wypiwszy, nareszcie 
filiżankę czarnćj cykoryi, zapalił cygaro, kazał 
dać pocztylionowi seidel wina—i. poprosił 
bardzo uprzejmie gospodarza, ażeby był tak 
dobry, i pozwolił zapłacić konto sobie. 

wZaraze odrzekł mój gospodarz z rozpiętą 
kamizelką —i wybiegł z pokoju, a po nie dłu- 
gićj chwili, weszła polska dzićwka, nie mó- 
wiąc słowa, położyła na stole przed Panem 
wojażerem czarną tabliczkę. . 

Podróżny spojrzał — trochę się zdziwił, 
wreszcie do mnie się obracając, poprosił z 
właściwą sobie uprzejmością, ażebym chciał 
wytłumaczyć jemu, wiele właściwie ma za- 
płacić gospodarzowi tego hotelu. 

Wziąłem do ręki czarną tabliczkę, zbliżyłema 
do okna—i wyczytałem na nićj summę pod 
linijką położoną, wynosiła 7 złot, reńskich 59 
krajcarów z. przypiskiera dwóch literek C. M. 

»To'się równa pięciom talarom saskime, 
rzekłem. 

»Junmóglich, die armen Leutchen aben sich 
geirt—junmógliche, mówił śmiejąco Belgijczyk. 

Pragoąc przyjść w pomoc cudzoziemcowi, 
powodowany do tego uczuciem miłości bli- 
źniego i natchnieniem org ta kazałem 
przywołać gospodarza, alić ten ledwie się po- 
jawił w pokoju, potwierdził słowem, że się 
nie pomylił vy rachubie — i znowu zabićrał 
się do wyjścia. i 

Zatrzymałem go czyniąc refleksye. 

»A proszę Pana«, zaczął tłumaczyć się go- 
spodarz, „ten Pan pocztą przyjechał, kazał dać 
sobie wina i kawy —= niech. Pan z łaski mu 
powie, że to nie Belgija, u.nas nie ma fabryk 
wina, a kawę trzeba szwercować.« 

unmógliche, powtórzył podróżny, »trzy 
dni temu w Birmingham w Strangsteethall na 
ranuym obiedzie o 7mćj godzinie wieczorem, 
z Sir Eliotem i dwoma Hong Hong-kupcami z 
Kantonu, mieliśmy siedm połmisków 4 pour 
le dessert Mocca-caffe z porcyą opium, a moje 
Ecot nie wyniosło tylko 7 szylingów i 4 pensy 
~a dobry właściciel téj oberzy w kraju nje- 
cywilizowanym, żąda odemnie za 4 półmiski 
i kwaśnćj kawy filiżankę, Talarówy pięći 
Junmóglich!« ; 


Ale gospodarz nie słyszał tych przekonyyya* 


sa, wy = 
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jących uwag, zniknął jak kamfora, miejsce je- 
go zastąpiła dziówka, służąca czekająca na za- 
płatę, a tu pocztylion po '€z%yarty raz zatrąbił 
drugi upominający się o Schmiergeld, 
Spanngeld, Warigeld — razen haglił' Pana pa- 
sażera do wsiadania, imieniem Pana pocztmi- 
strza. — Belgijczyk rzucił na tabliczkę rulion 
cwancygierów i odjechał, a da eh z 
drwiąco-śmiejącą się twarzą patrzył za odje- 
źdźającym. 


* (Dokończenie nastąpi.) 
OBWIESZCZENIE. _ 

W celu sprzedania przez licytacyą publiczną 
starych już niepotrzebnych papierów, wyzna- 
cza się termin na dzień 23: m. b. po połu- 
dniu o Żcićj przed Pm Duetschke, Referenda- 
ryuszem Sądu Nadziemiańskiego, w lokalu 
tegoż Sądu, o czém chęć kupna mający zawias 
domiają się z tém nadmienieniem, 1% prócz 
tego sprzedane będą okładki od: książek do u- 
żytku dla ińtroligatorów zdatne. - S-a 

Poznań, dnia 8. Września 1842,. 


Królewęki Sąd Nadziemiański, 
OBWIESZCZENIE. —- 

W księdze hypotecznćj dóbr ziemskich Go. 
niembice w obwodzie Regencyi Poznań- 
skićj, dawnićj w obrębie Kościańskim, teraz 
w powiecie Wschowskim położonych, Ka- 
zimierzowi Turno, a późnićj sukcessorom te- 

oż naleźałych, zabezpieczone były w Rubr. 

I. Nr. 3. dla Korduli z Górzeńskich, owdae 
wiałćj Turno, na mocy działów pomiędzy 
Adamem i Kazimierzem Turno synom swym 
„na dniu 26. Maja 1801 r. zawartych, na dn. 15, 
Listopada r. 1602- potwierdzonych 67,752 Tal. 
. 42 dgr. czyli 406,515 Złot. pol.., „stósownie. do 
rozrządzenia z dnia 19. Września roku 1803, 


względem których na dniu 9. Listopada roku , aru w 
cy z 7. na 8, Sierpnia 1841. powstałego, mias 


1803. wykaz hypoteczny wydanym: został. 
Po nastąpionćm wymazaniu 51,085 Tal. 25 
sgr., z tejże summy zostały na resztujących 
40,666 Tal 16 dgr, te 3000 Tal., które owdo- 
wiala Turno dokumentem fundacyi na dniu 
48. Lipca 1803 y zdziałanym, a przez konsy- 
storza . Arcybiskupiego Z0. 
kaźdoczesnego Wikaregd przy kościele w Go- 
niembicach wyznaczyła; i obligacyą notary- 
czną z d. 27, Kwietnia 1811. na powyższy ka- 
pa zabezpieczyła, jednakowoż .w braku zło- 
enia wykazu hypotecznego na summę główną 
tylko sposobem protestacyi rozrządzeniem z d. 
28. Grudnia 1823 r. zahypotekowanemi. Z po- 
zostałych po odtrąceniu rzeczonych 3000 Tal, 
czyli 18,000 złtpol. 82,000 złtpol. przypadło po 
- śmierci Korduli Turno na pięcioro dzieci Ge- 
nerała Kazimierza Turno, to jest Teressę 
Augustę, — Józelę, — Kordulę, — Teressę, 


potwierdzonego, dla.. 


— Bronisławę Donate, — Amalię Barbarę, =: 
rodzeństwe Turno. 20,500 Złot. i zostały dla: 
tychże stósownie do rozrządzenia z dnia 7go' 
Października 1824 r. subiogrossowanemi; pó- 
źnićj odstąpiała opiekunka tychże Helena ©: 
wdowiała Tarno z rzeczonych 20,500 złot;: 
dokumentem z dnia 26, Października r; 1824.: 
wdowie Doktora Markusa w Lesznie Kon- 
stancyi Markusowej summy 18,000 zlt. tak, iż 
dla wymienionych pięć dzieci Kazimierza Tur. 
no.się tylko 2000 złotych czyli'333 "Fal. 10 sgr. 
pozostało. Przy podziałe summy kupna dóbr 
Goniembic, w subhastacyi koniecznćj śprze- 
danych, podzielono: na kościół w Goniembi- 
cach powyższy kapitał 3000 Tal. z prowizyą 
od 24, Czerwca r. 1824, na dzieci Kazimierza 
Turno zaś w niedostatku massy tylko 103 Tal. 
5 sgr. 3 fen, które to kvyoty, «gdy. dekument 
hypoteczny. na wstępie ' opisany « względem 
67,152 Tal. 12 dgr. pićrwiastkowo zabezpie+ 
czonych złożonym być nie mógł, do mass 
pojake wzięte mae Celem podania 
pretenyi do pomienionych mass specyałnych 
czynić mających się został termin. 
dnia 6. Lutego 1843 roku 

o godzinie 10. zrana przed delegowanym Ur. 
Referendaryuszem Beschorner w naszćj sali 
instrukcyjnćj wyznaczonym i zapozywają się 
na termin takowy wszystkie osoby nieżnajo» 
me, które jako właściciele, spadkobiercy, ces- 


„syonaryuśze, posiedziciele zastawni, iub jako 


kólywiek' umocowani, do rzeczonych: oby+ 
dwóch 'mass spocyałnych pretensye mieć mnie= 
niają pod uniknieniem wyłączenia, 

"Poznań, dnia 5. Maja* 1842. Ata] 
Król, Sąd Nadziemiański Wydziału R 
mm ki A A o m EZ NO ZDZ ZWYŻ AZ WN 


OBWIESZCZENIE. 


" Podćzas pożaru w mieśćie Czempiniu w noś 


ły się należące tamecznćj kórporacyi Żydo* 
syskićj listy zastawne Poznańskie 
„AS 26/9691. Bartoszewice powiatu Krob= 
„skiego na 100 Tal, w: 
JW 42/3213: Ptaszkowo Wielkie 
„Bukowskiego na 50 Tal. . =p l 
„NS 42/3223 Ptaszkowo Małe powiatu Bu- 
+ kowskiego na a. ; 
JE 26/3680. Olszowo. powiatu Odolano- 
_„ _wskiego na 50 Tal, 
„8 62/7757 Grab powiatu Pleszewskiego 
na 25 Tal, A 
wraz z kuponami od Sgo Jana 1844. spalić, i 
wma ich umorzenie na wniosek reprezentantów 
wspomnionćj korporacyi nastąpić. > 
Zawiadomiając © tém publiczność w skutek 
przepisu $. 125. Tyt, 51, Części I. Ordynacyi 
Processoypćj, WZywamy zarazem posiada- 


powiatu 
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czówy wyżćj ożnaczonych listów zastawnych, 
aby takowi do nas się zgłosili i prawa swe 
własności udowodnili. | ©. * i 
(Gdyby zgłoszenie: się: to w czasie prawnie 
przepisanym, to jest do Seo Jana 1845 r. nie 
nastąpiło, natenczas posiadacze rzeczonych li- 
stów. zastawynych spodziewać się: mogą, że 
dalsze postępowanie amortyzacyjne, rozpo- 
częte zostanie. i X 
„Poznań, -dnia 9. Września 1842. 
Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa. . 


= DONIESIENIE, = 

- Handel. vvina znajdujący się tu w Starym 
rynku 'pod:Nroi 55. li tylko pod mojćm imie- 
niem dalćj istnąc będzie. 

Donosząc o tém wysokićj szlachcie, szano. 
wnćj publiczności i wszystkim mym przyja: 
ciołam,ostakowe ich względy nadal najuprzej. 
miej upraszam, siv: bs 24 
i Poznań, dnia 10. Września 1842, iho ao 
„© nood „Amdrzćj bbomaracki. 
rzedaż Oberzy! kg. 

Oberzę'w Gnieźnie: — »Hotel Warsza. 
w skie dawnićj do Głembockiego należącą, 
składającą się z narożnćj kamienicy w Rynku 
Sety ino budowa; o:dwóch. piętrach w. najdo- 
godn 


iejszćm położeniu i wygodnemi sklepami, 
stajniami, oraz 14 mór 
od: dawnego, czasu. dobróm imieniem, i znae 
cznemi dochodami „się odznaczała, ma wolą 
teraźniejszy , posiedziciel z wolnćj ręki sprzee 
dać, Warunki przedaży będzie łaskaw Pan 
Remus kupiec w Poznaniu i P. Kempf Aktu- 
aryusz: Zjeniske, miejskiego.Sądu w Gnieźnie, 


roli, która to Oberza 


ZZ" 


: 


71 jt K 


9 


Nazwy Kościelów. . 


W. klasztorze. Dominikanów | -  « Stamm, 


ENES 


¿W niedzielę dnia 18.:Września 
i _ będą mieli kazanie 


- Prob, Urbanowicz, 
- Prob. Kamieński, 
- Praeb, Grandke. 


i Kleryk Bażyński — — 
S. KrzyżajSuperiutend, Fischer. |Pastor Friedrich. 
R, Kons, Dr. Siedler, 
Nad-Kazn, w, Cranz 


na; każde żądanie mającym chęć kupna przed- 
łożyć. Termin do. przyjęcia offertówy jest da 
Ś. Michała r. b, otwarty, 


pams 


Húrs gieldy Berlińskiéj. 
Dnia 13. Września 1842, 


Obligi długu skarbowego , *) a | 10337 
Pr. ang. obligacje 1830. . < loy | = 
Obligi premiów handlu morsk. | — 
Obligi Kurmarchii „, . , . 1027 | 1015 
Berlińskie oblig. miejskie *) 1027 | — 
Gdańskie dito w T, „ ;, (| 48 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne 1037 | — 
Listy zast, W, X. Poznańskiego 106% | 10617 
W schodnio-Pr. listy zast, ` — 10337 
Pomorskie dito. °. , , 10355 | 10317 
Kur- i Nowomarch, dito > — 104 
Szląskie dito „ »:.-, , 103: | 10235 
j A k e j e H + y i 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićjł ; 5. 127 — i 
dito dito akcje a prioris „| 4,]103,,| —. 
Kolei Magdebursko + Lipskićj TA —_ | 1I8t> 
„dito „dito a cje a prioris „| 4 — 10237 
Kolei Berlińska, A altskiéj | — 1047 | 1037 
dito dito akcje a prioris „| 4 — 102: 
Kolei Diisseldorf, - Elberfeld | 5 Er | 7837 
dito dito. akcje a prioris „| 4 | go” | Ż 
Kolei nadreńskićj, . „ , JĄ 5 "9 | — 
dito dito. akcje a prioris- f- 4 997 -| 98%r 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 10E5 | — 
toto al marco. , , ,, | — — — 
rydrychsdory . , . ,, „| 1315 | 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — 107 935 
Disoontk: „| 6 ou neria 3 


*) Kupujący wynagradza na płatny dnia 2, Stycznia 1843. ku» 
pon '1/4 procentu, 


X. Praeb, Grandke, 
PEET P ye 


— | 


AITE RETA 
ETONE REPON | 


=l ol l lool w 


a lesTI ER 


U kmo 


